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m n im e ra ta  wynosi:
■we L w ow ie; 

■M ęcinie 2 korony; — u  dwv 
aoesawę do doma dopłaca Hf 

60 nalerzy; 
aa prowincji:

t  je d n o ra z o w ą  j t  d w a ra io w ą
przesyłką

36 K -  h 
9 .
3 .

przesyłką
30 K - h

Kwartalnie . 7 . 50 . 
miesięcznie . 2 , 50 .
W Niemczech miesięcznie 3 M. 50fen. 
W sinych krajach miesięcznie 4 fr.
Rękopisów Redakcja nie iwraoa.

' „Dziennik Polski" — Lwów, 
plac Marjacki I. 7. 

Telekinu Nr. 171.

We Lwowie sobota dnia 6 giadnia 1909 £ Rok XXIV.

wychodzi 2 razy dzitanis.

Ogłosx6fiia:
2> jeden wiersz petitowy *luo jeę* 

miejsce 20 halerzy.
L ' jeden wiersz petitowy w • ubryes 

Nadesłane 40 halerzy.
Brohne ogłoszenia po 3 halerze 

słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręcaynatji 
i inne prywatne komunikaty pe 
Kroutee za jeden wiersj petitowy 
Ł»0 haierzy.

Numer pojedynczy:
w e  L w o w ie  m a  p r o w in ^ l

poranny .
wieczorny .

3 halerze 
8 halerzy

5 halerzy 
10 halerzy

Z Koła polskiego.
{Tel. Dziennika polskiego).

W iedeń  6 grud tia. W czoraj odbyło się 
posied eu.e K ła polskiego. N i początku wniósł 
poseł C z a j k o w s k i ,  aby K do wybrało komi
sję dla redagowania komunnatów z posiedeń 
K ła  dl* dzienników. W ybrano w tym cesu pp. 
t  Zowsbiego. Starzyńskiego i Dawida Aoraba- 
■ow icza.

Na wniosek; p R o s z k o w s k i e g o  uchwa
lono polecić prezydjum. aby dołożyło jtarań dla 
■zyskania utworzenia fikultetu dla górnictwa i 
hutnictwa w politechnice we Lwowie.

Es. Ż y g u  l i ń s k i  wnosi, aby K ło polskie 
sajęlo się sprawą emigracji, w szcztgolnr ści zaś 
wycbodźtwem robotników za granicę. Przema
wiali o tem pp. Górski, Merunowirz, Wielo wiej
ski. W ybrano dla tej sprawy komisję, zł żoną 
s pp. Pastora, W itłowirjskiegc, Żvgulińskitgo, 
B. mbv, R spi p i t j ,  Górskiego i Mi ru -łowicza,

P s  K r ó l i k o w s k i  czyni wniosek, aby 
Ki io polskie poleciło pr< zydjum, by w porożu - 
mieniu z ministrem dla Gdicji, zapobiegło za
m arzonej redukcji personalu sądowego w Ga
licji wschodniej i wdrożyło akcję, cilem  rewizji 

grunłowy-b, by wreszcie przyspieszyła 
kreowanie nowych sądów obwodowych w Gali
cji wschodniej.

P . dr. S t o j ą  l o  we k i  popiera te same Zr,- 
dania co  do Galicji zachodniej.

R . G i ż o w s k i żąda, aby akrja ta pro
wadzana była w por< z mieniu z prezyden
tem autlacji we Lwowie, ponieważ tylko ró
wnoległa akcja z prezydentem sądu wyższego 
we Lwowie może przynieść d ibre owoce, 
liow ca  zaznacza, że wiadomo mu. iż prezydent 
apelacji lwowskiej domaga się przedewszystkiem 
kreowania posad VI. rangi w sąda h I instarcji 
i aweźa to za najważniejszy moment organi 
a c j i  sądowniczej.

Kuło polskie powinno więc i w tym kie- 
ranku wytężyć swe us Im ania.

P. Eug. A b  a b a m u w i c z  popiera wnio
sek Królikowskiego, p o d u s i upośledzenie sądo
wni twa galicyjskiego w stosunku do innych 
krajów koronnych.

Wreszcie zapadła uchwala w myśl wniosku 
p. Królikowskiego.

P. G ł ą b i ń s k i  referuje o wmoskach ko
misji w sprawie postulatów K <1. polskiego.

uyskusja jest pi ufna.

Sytuacja.
(Telegramy tciasne . Dennika Pohtteę ■).

W iedeń 6 grudnia. Nał żący do nie
mieckiego r mnictwa postępowego i met. "kiej 
partji ludowej posłowie z Moraw i Śląska 
■chwalili w  zoraj na wsf ólnej konferencji je 
dnomyślnie następującą deklarację: Ze względu 
■a okoliczność, że ułożone przez niemieckich 
posłów z Czeih w celu uregulowania kweslji 
językowej w Czechach propozycje, —  wobec roz
maitości narodowych i językowych stosunków 
Ba Śląsku i Morawach, nie d4dzą się po większej 
aeęó :i do obu tycb krajów zast isować — oświad
czają posłowie ludiw i z Moraw i Śląska, że 
bezwarunkowo trwają stanowczo przy zasadach, 
dl-‘ uregulowania stosunków ję ’ykcwych w tych 
•ba krajach przez wszystkie niemieckie stronni
ctwa swtgo czasu zgodnie ustanowionych i p*zy 
żądania, aby to n r  gjlnwanie nastąpiło tyizo 
W drodze uitawodawczt j.

W iedeń  6 grudnia. Jak powiedziano w 
wydanym wczoraj komunikacie — odbyła par

l a m e n t a r n a  k o m i s j a  k l u b u  m ł o d o -  
c z e s k i e g o  wczoraj p zed południem kilkugo- 
dzinne posiedzenie, na którem toczyła się dy
skusja nad elaboratem N mećw. Z zapatrywi ń 
wyrażonych na konferencji, wynika, żt przedło
żone przez Niemców zasady we większej części 
są nie do przyjęcia.

Parlamentarna komisja uchwaliła uczynić 
na mającej się popołudniu odbyć wspólnej na
radzie z zas ępcami konserwatywnej wielkiej 
wiasności i z czeskimi a.rarjuszami wniosek 
wypracowania d i k l i d a g i  elaboratu, który ma 
zawierać pozytywne zasady podstawowe dla 
r< związania kwestyj, sporńych pomiędzy Cze
chami a Niemcami w fcraj.th koruny czeskiej.

Na wspólnej konfirencii zsstęoców kon
serwatywnej wielkiej własności i Mlodocze hów, 
u hwalono po szczegółowej dyskusji ze swej 
strony zaproponować pozytywne podstawowe 
warunki dla rokowań nad kompleksem kwestyj 
spornych, istniejących między Cz c darni a N.em- 
cami.

G:escy agrarjusze i czescy narodowi socja
liści oświadczyli swą zgodę na to, zastrzegli so
bie jednak ułożenie własnej deklaracji o pro- 
pozycjich Niemców. W  istocie też obie te gru
py ułożyły wspólnie oświad zenie, według kio- 
rego odrzucają wszelkie rokowania i dyskusję 
nad propozycjami stronniętw niem eckich i uwa-  
żilyby wszelkie tarowanie drogi do porozumie
nia na tych zasadach za g/ęboiu upadek pra- 
wnopaństwowej narodowej i politycznej świa
dom ' ści reprezentantów narodu czeskiego w 
parlamencie.

Państwowa rada kolejowa.
{Telegram „ Daiennika Polskiego*)

Wlfedeń 6 grudnia. W czoraj odbyło się 
plenarne posiedzenie pań twowej rady kolejo
wej, na którem bez dyskusji u c n w a l o n o  w 
myśl wniosku komisji u p a ń s t w o w i e n i e  
k o l e j i  p ó ł n o c n e j ,  koleji północno zacho
dniej, oraz linij Towarzystwa koleji państwo
wych, bez wyznaczania ostatecznego terminu. 
Następnie, po krótkiej drskusji, w toku której 
szczególnie poseł Walz krytykował ostro stosun
ki ruchu na kolejach w Siyrji, uchwalono zgo
dnie z wnioskiem komisji, nie zalecać na razie 
rządowi upań twowienia koleji południowej.

W iedeń  6 grudr a Rada koleiowa przy
jęła bez dystu ji wniosek aomisji: .W zyw a się 
rząd, aby jak można najprędzej zrobił użytek z 
zastrzeżonego administracji państwowej prawa 
wy ku ona kolei północnej im. ce9. Ferdynanda.* 

Sprawozdan.e osobnej komisji o sprawie 
upaństwowienia kolei południowej powiada: 

Upaństwowieuiu Towarzystwa kolei połu
dniowej stoją ns zawadzie wielkie trudności, je
żeli się uw7g'ędai mdzwyczaj zaw.kłaae stosun
ki prawne tej kolei. Sprawozdanie wskazuje 
także na obecne finansowe położenie tego przed
siębiorstwa. Komisja przekonaną jest o ekono
micznej konieczności upaństwowienia kolei po
łudniowej, przeto w swoim czasie po ukończe
niu dotycza"h studjów złoży radzie dalsze spra- 
wozdlan.e. R  f irat ten rada kolejowa przyjęła.

Następnie przyjęła państwowa rada kole
jow a wniosi k ministerstwa kolei, domaga ą :y 
się zwró eoia najostrzejszej uwagi na ocrót ka
sowy miedzi nirod< w go towarzystwa sypial
nych wagonów koh-jowy h i wydania vr tym 
kierunku cd p o w iid a lb  zarządzeń, oraz zastoso
wania na podstawie wyniku wspcmnisnych 
kr. k w, ewentualnie dr Iz y h środków. Dalej 
uchwaliła rada koejow a wezwać ministerstwo 
koiei, aby oddało do użytkn granicznego ruchu

z R  s ;ą wigony, mogące b jć  dostosowane de 
fm ijnioncj szeroroś i toru.

Po tb  adach m d  sprawami ro*kl idu jazdy, 
przy ęto dc w iedim ości projekty m zsłacu jazdy 
ministerstwa kolejowego na rok. 1903.

NistęDnie przystąpiono do obrad nad spra
wami handlowemi i taryfowemu

P. S c h u b n i a c h e r  postawił wniosek a  
przedłużenie czasu ważności kart powiotnycb i 
o  pozwolenie częstszych przerw podezss juzdy 
jaketeż o za pro s radzenie wagonow III klasy 
przy wszystkich zwyczajnych pociągach pospie
sznych na cały rok, bez ograniczenia na nieko
rzyść mniejszej przestrzeni.

Rada przyjęła tylko pierwsze żądanie wnie 
szu Schuhmachera.

EaK y wniosek tego samego członka redy, 
domagający się zniesiec a wspom oiao.go 'g ra 
niczenia w używaniu wagunów III k1. w pocią
gach pospieszny, h przynajmniej dla członków 
sto warzy s: eń turystycznych, o d r u c o io .

Z sejmo węgierskiego.
{Telegramy , Deienntka Polskiego*).

B udapeszt 6 grudnia. Na poerątka
wczorajszego posiedzenia izby posłów s e j m ■ 
w ę g i e r s k i e g o  przyszło do ostrej sprzeczki 
pomiędzy posłem saskim Kortd na a kilku W ę- 
gcauii, Którzy zarzu.ili Koroa.amu ogłaszanie 
niepatrjctyczoycb, zkierowanych przeciw naro
dowi wegierskiemn artykułów w n  g -a licznych 
niemieckich dziennikach. Korodi zaprzeczył te
mu. Następnie prowadziła izbę w dalszym ciąg* 
dyskusję nad prowzurjum budżetowem.

Korodi wyzwał posła Kat ó ia  na pcjedy- 
nck za okrzyk, którym uczuł się obrażony.

Burza w parlamencie niemieckim.
(Telegram , Dziennika Polskiego*).

Berlin 6 g o Jnia. Izba odrzuciła 18S 
głosami przeciw 63 (4 nie glosowało) zastrze
żenie B e b l a  przeciw udzielonemu mu onegdaj 
przywołaniu do porządzu, zr to, że nazwał był 
wywody Posadowskiego niewłiś iwemi. Nastę
pnie załatwiono cbstrukcyjne wnioski w spra
wie stosowania regulaminu < brad, oraz f?f;rsty . 
Po 15 tem z rzędu spraw izdaniu po*ła narod.- 
liberal. B eu m era , przemawiali G itheim i Stadt- 
bagen, domagając się w rozwlekły sposób uzu
pełnienia sprawozdania. B e u m e r  na to nic 
dał odpow edzi.

Po referacie Burga wnusi dep S t o c k- 
m a n n  prekrzanie całego rozd i.iu  komisji, 
aby zapobiedz Doszczegółnym wnu siom  socjal
nych demokratów o odsyłanie każdej pozycji 
z osobna do komisji.

Na w n osec S p a b n a  przechodzi izba 
194 głosami przeciw 73 do porządku dziennego 
nad wnioszi.m  St?ckmanna.

Socjalni demokraci H o c h  i S t a d t h a -  
g e n omawiają następnie referat Burga, nie 
stawiają jednak żadnego wciosku.

W c pr. B u e s i n g  zwraca nwagę posła 
H icho, że nie pozwoli na to, aby pod płaszczy
kiem dyskusji regulaminowej omawiać samą zą- 
ryfę celną

Po prawie dwugnćziniem spraw zdaria 
posła A  n t r i k a przyjęto wniosek Kurdcrff* 
o odroczenie obrad,

Nad propozycją prezydenta B a l l e s t r e m a ,  
aby następne posiedzenia odbyć we wtorek i 
aby na jego porządku dziennym znajdował się 
nowy wniosek strunnictw więzszośti o zmiany 
regulaminu obrad, rozwinęła się dłutszs dys
kusja.
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Dep. R  o e s i c Ir e wnosi, aby wczorajsza 
dyskusja była aomy mowa^a.

Prezydeat B a l l e s t r e m  w odpowiedzi na 
to la uai it że .tbu l man zur ricbt’g n Z  it 
rt (&i>, dat n traegt man l?ichi scbwersten L »- 
s te a ', co wywołało wesołość.

Dej). S i n g e r  przyłącza się do wmes^u 
Rcesr kego i protestuje pneciw  temu, sby 
wni« ses parcyj większości w 3pravie rfgulami- 
nu izbowego przyszedł pcd obiady przed inny
mi wnioskami inicjatywy.

Prezjd nt w ią z u je  na precedens przy 
wniosku Atcbbichlera.

Mówili następnie B e b e l  i P a c h n i c k e  
pztakując wywodom Sitigera. Walosek R  -e9i- 
tk c jo  < dczucono Za nim glosowali socj&uś^i j  
wcinoinyilni.

Pozostała tedy w mocy propozycja prezy
denta. K -cifcC pts edzer.ia o 5 tej.

Defraudacja w Angjofiauku.
( Telegram własny Dziennika Fohkit^o)
W l f e d e ń  6 grudnia. Naczelnik kantoru 

wym iary w A''gl« hauku Kramer, kióry stawał 
wczoraj przed kratkami i.ądowemi, jako oskarźo 
my o zbrodnię sprzeniewierzenia, został tm ol 
niony, gdjfc przys ęgli t  postawionego pyta n a  
wyrzucili sl wa : zamiarze w , rzą Izuiiia szko
dy*. P m s ’u hani jako człoukowie rady naJ 
zorczej ' ś  viadczyii iż każdej ihwili byli gotowi 
pokryć d tioyt z w leśnej kieszeni, gdyż K .m ir  
prl «ż>l wietkie zasługi około instytucji i wogóie 
d r f  andowac nie potrzebował, gdyż Bm k był^y 
mu keżdej rHwili J J  zaliczkę tej wysokrś i, j a 
ką w /n esi •& fraudowana przez Dii go suma.

Tym zas na wskutek zaniedbania obow iąz
ku przez jidaego  z urzędnihów, sprawa cala do
stała się do w a d  tn ści prokuraterj1, zanim 
jeszcze szkoda była pozrytą. N W. Ta .blatt 
wyznaczył mianowicie 200 koron nagrody z;* 
douii si*n.e mu sensacyjne! wi.idotyośd. J den 
z urzędników banku cbcini uzyskać te mg^ode 
i dcniosl o całej tej sprawie ul* w sp sób nie
prawdziwy i przesadny, doniesienie to spow o
dowało aresztowanie Krtmera. W  godzinę po 
aresztowaniu szkoda juz bjLi pokryta.

Brra.
(Teł. Deien. Fol.)

T r y j e s t  6 grudnia. W nocy z cswar!ku 
na pil t k nt.it ł tu gwałtowny b ir*, który po 
półno>y dął z byi śeią 107 k'm na go z nę 
M e  d i. 5 o 7 rano cbytość wiatru wzrosła d> 
142 *lm ; latiej nie a ..ostrzeżono od ?zer gu 
lat Że 1 ga przyhrz tna p-zerwana. Parowiec 
Lloyda .K aryitj**  nie móg* w nocy odpłynąć 
Ao Wenecji. Ruch tramwa, u . lektry :sn"go w go
dzin cb porsnnrcb ustal, ponieważ burza po 
przerywała przewody i druty.

U wpjś- ia do portu runął wysoki żtlaz.iy 
iłup, na którym unresśczona była łukowa lem 
pa. Doroczny targ w wslję Mirolaja nie móeł 
■ie odbyć. K lo bali maszyn na dworen p?dłe 
iskra z lokom otyw y na wagon z h  ’ unsie m 100 
centnarów metrycznych węgla. Wugon zapali 
się. Wyciągnięto g » natychmiast aa ctw»rte 
pole, gdzie wypalił się do szcz( tu z wyjątkiem 
żelaznych czyści składuwycn. Tukża spaliło się 
wiele zwojów zonopianyih i płótna nieprzema 
kalnego, które leżały przed dotyczącym maga
zynem.

R oboty około ugaszenia pożaru były wsku 
tek bory bardzo u»rrd uone. Szkcdi znaczna.

R J e k a  6 grudna. OJ onegdaiszego wie
czora panuje tu straszliwy bora. Szyldy widu 
aklepów pozrywana. K miny wielu domów 
nsztodzone tai samo dach teatru. Pewien skład 
drzewa za molowtny Po iąg< ntd bodzą z więl- 
kiem speź i-nieui. Okręty nie mogły wskutek 
burze odpłynąć.

DEPESZE
" tklegrafteznc i tslifontezne
**i kkakO^sktego Towaiaystwa ubezpieoseó

K r a k t u  6 g ru d n ia . F d .  n a d zorcza  T o -  
w arzysrw a  w z  j ‘ m .iy i b  u b erp ie cz^ ń  nn w c ło r i js z e m  
jtóPŁtu^aiówdrn p s ied zen iu  nad ł> H e n ry k o w i S zat 

' * o w i i !e ( t fń l ty .u t  g -n e r a lo -  g o  s  k re ta rz i T o  w r z j 
stw a . P o  za ła tw ien iu  b ę d ą cy ch  na p orzą d k u  d i  e a

nym spraw administracyjnycn, rada czynności swe 
sakoó.tjla.

Z  parlam entu angiedSKiego.
Londyn 6 grudnia. W izbie lordów podczas 

dyskusji nad ustawą szkolną w drugieaz czytaniu 
przemawiał arcybiskup Cunterbury; w ciągu mowy 
nagle uę df na fotel widocznie ze zmęczeuia. Po
spieszono mu i  pomocą i dopiero po chwili i  tru 
uerc dckoOczył przemowy. Arcybiskup Jorku i inni 
człoukowie izby pomogli ni stępnie m y  biskupowi 
wyjść ze Sili.

Cesarz W ilh elm  m ów i.
W r o c ła w  6 gru luia G-sarz Wilhelm wy- 

głcs'l do de uU 'ji tuieji yrh nbotuików prz-mowę, 
w której dz ęko^al im za to, że rohotnicy nie za
wiedli j go m-dzifi wypowiedzianych w Ec rU i do 
niago przyszli Wiadomość, jikoby cesarz Wilhelm 
I był powiedział, ze robotni y tylko wt fdy zdołają 
polepszyć s *e połoieiun, jeżeli będą należ h do par- 
tj1 8-jcjalistyczDpj. ua;w»l mówca wirlkiem klam- 
tw m jG rob i Lug*) C '3irz tak dalej mów k do .obo 

tmków; ,S  >cjilisiy:zni ag tatorowie podjudzaj *, was 
przeciw pracodi com, in> ycn stanom, prze iw ko
ronie i ołtarzowi, ayzyskiwai was onjbezwzgęloiej, 
terrozywali, gnębili, aby swoją wl dzę wzmocnić i 
siać nienawiść klasową, rozszerzać kłamstwa i 
oszczerstwa. Zolu ast takich luizi niech la.izrj robo
tni y prostego, s-roinm go m^ia z warsiUcu do re
prezentacji li ud > wydeiegują z mmi, o ile przyjdą 
jako zastępcy rob itaików a nie jako socjalnych de- 
mukratów, obęt.ie pracować będziemy.

Brudy W o lfa .
M O S l y  (U u i )  6 gmduia. Trybunęł pc czte

rogodzinnej rozprawie uchwalił przedłożyć przy .ęglym 
21 pytać.

R eform y w  tt i c  idonii.
P l t e i S b u r g  t  grudnia Tutrsze dzieorlki 

omawiając pr<'j,kty rtt.rmy stesuntów w Macedo
nii oświadczi-ją. że sułtan częsio jut daw ł podo 
bae obietaice, które jednak d trcLczas pozostawały 
z reguły na puurrze Zdaj; s ę  więc, że sułtan w 
koń u r z z«b erze się puw&żuie do wprowadzenia 
w czyn tych rrf rm.

flo to  W r m ja  w n a ‘z l  ym ar ykule propo
nuje u-tanowieme esrop j-*ktej komisji kontrolującej, 
lub też moiej^zych kotnisyj d a koi trrdi w każdym 
wiUjecie, zloZ-mych z zagrań cznych konsdow By 
loby to minimalnym tylko udziałem europejskich n o  
carstw, w urrgulowamu stosunków w Macedonji 
i innych europejskich prowimyj Turcji.

Łaj sm(S. UtĘ m w  I*.
L W Ó W  f  grudnia.

(Ruslni m  e Iw sob<«).
W  sądzie powiatowym sekcji IH, odbyła się

w dniu 5 grudnia br pr-ed sędzią, sekretarzem p 
Kul'zy-kim rozprawa karna na skargę dra Emda
Hladysz iwskiego pb»ł* do rady państwa, przeciw 
drowi Eugeniuszowi L-wrck emu, odpowiedzialnemu 
redaktorowi jDiła, c obrazę czci pooelmoną przez 
to, iż w jednym i  numerów D>ła, mianowicie
w artykule poi tycznym, omrwiaią ym działalność 
postów niskich w par’ amen o* au itrjackim, aaiwauf 
został skarżą y słowem s(hniń*.

Pumimb twierdzeń oorońcy oskarżonego, ii 
wyraz .cbruń* oznacza i piętnuie tylko kr id* go 
Rusina, który przy wyborach nie glosuj* oa kandy 
data przez ruski n r d  postawionego i jako cbraza 
w kodeksie karnym nie j it przewidzianym, — sędz a 
nrzycbyiil się do żądanej skargi i w] wodów zaatępry 
strony szartącej, który w re lice udowodnił, ii wy
raz l chruń> zna zy dobitnie aświu>a* —  zasądzi
p. redaktora l ‘iła  na karę 24 godzin aresztu, Z c- 
mi nion, na 50 koron i na zwrot kosztow stronie 
skarlą-ej, w kwocie 12 koron.

K a O N I K A.
lS‘ vr^ .vr  lw ow sk i.
S o b o t a  6 grudn a.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  i s i w s r i f t e  

e k i e :  W  zakładzie chemicr-aym. no>wer ytrtu (ul. 
D'ugosza 6) od godnuy 7 */» b 1/,  wieczorem, J.
Te iner: ,0  sztu e czytania: Te< hnika wymawiania 
r2 artykulacja (o ąg dalazy), błędy wymawianiu • 
3. prz:cinkowaa ')* .  •- W szkole realnej (ul. Ka 
mienna V) od godzmy 7 * /,-  H‘ /t wieczorem, doc 
nhiw dr. A Wmiarz: ,U:tró| społeczny i polity
czny Polak : Okres rzeczy ospo'itrj szlacheckiej*

F ilh a m ro n ja  lwowska: K on cert  f ih a r m e n ie t b y . 
?o. *4t a o gojzinn 7%  wteczoram.

Taati miejski: aLekcja tańców*, aperekM.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Kalontitan Sobota Mikołaju buk. —
Jarogniewa. (93): Amfytokra. Waebód sl ińoa 
a rodzime 7 minut 41, zachód n godzinie 4
minut — .

S t a u  p o w i e t r z a :  Godzina % rano: Ciepłota 
| 10* R. Mról

Babwskll kurs majsteraki. Wydział krajowy 
podaje do w,a omcici, t t  w csaiie od ) 5 stycznia 
ao 15 mai- a 1903, odl.tdzie i -ę we Lwowie cało
dzienny szewski kurs majste'sti Pcdinia o udziele
nie zasiłku, zaopatrzone ntłetycia wystawioneca 
świadectwem ubóstwa stylizowane do wydziału kra
jowego, należy również w terminie do 24 gruinia 
rb. wn rść na ręce delegata p Arnu’fa Nawrażda.

Wieczór w  ,8 o k o le *  Z powodu 19 r czniey 
wprowadzenia arę do wtastn-gu gm <hu, .Sokńł* 
lwowski u-ządza wieczór uro.-zyzty który odbędzie 
się w niedzielę, 7 bm , ze wapó u iz al«m pani Rot
terowi-j panny Waudr Tarnpwjeckiej, or«z p p .: 
F Ko.ni k go i Z. Sz-zepańsżiego. Do obfi egs 
programu, obok prouukcyj wokalnych i deklamaeyj- 
Dy b wchodtą ćwiczenia .Sokołów*: lsu ami, na 
poięcrscb i na stola wzdłuż Początek o godzinie 7.

R ozbite  /g rom adzen ie . Nr wczoraj w i*m  
rem, *- sali Towarzystwa prdagogcznrgo zwołane 
zgromadzei-e robntoików katolick cb, nie uJbyło aią, 
juz b iwien? przy wyborae przewodniczącego, obecni, 
w sali socjal ści taką zrobili awanturę, te komisarz 
tząJowy dr. Reitr Sider, widział się imuszonyai 
jgmmadzeoFe rozwiązać-

S eparacja  pp. Pnsynów . Wczoraj senet B 
sądu cywilnego załatwił sprawę « pnrs<y oą orjf 
Jó;;efa kniazia Puzyny i j - g j  J dj Janiny z tibrji- 
czicb. Z żądań.rm separacji wysiap I prof Puzyna, 
którego zssięoował adwokat dr Till. Strona peztoi- 
wua, kturą zastepowa* adw dr. Aszbenasy, zgodziła 
się nr sep-ruję dobrowolnie, rświad-zająs pmtonL, 
śe ni* rośii sobie pretensji ao -I nc-ntów. Ugcaa 
stanęła więc na tern, ie prof Puzyna onowiązany 
będzie rwej im ie dać tyhb wtedy utrzymanie, gdyby 
jej rodzice dać go nie mogli.

Ingres św. M ik o ła j*  na tor lodu odbę
dzie się aa stawach Panieńskich dnia 7 b m , t .j 
tej niedzieli, z uderzeniem godziny 5 wieczorem. 
Rędzia to pierwsza tego rodzaju urocTysbść dla 
młodego pokolenia, gdyż nigdy dotąd jeszcze podo
bnemu obchodowi o tak wczesnej porze roku nie 
sprzyjała wytrzymałość lodu. Sw. Mikołaj wiąe 
w takich warunkach powita zgromadzoną dziatwę 
okolicznościową przemową i darzyć ją będzie upe- 
miLkami, na jakie przyzwolić zechcą ef-ry nie
bieskie, prty uw, “1,‘di ieoiu oczywiście sarówns 
przymiotów dziecka, jak i tegoż pilności i zręczno
ści, którą o aże w obrotach ua ytwarh. Roznmir 
*!,, i i  św Mkoiaj za instanną rodziców, cenniej
szymi d 'rami obdzielać będzie dsi»t«. ę, jeśli tjlzo a. 
rodzice za swojem maleństwem, p-ty pośrecuictaór 
To warzy s* wa, wstawią s ę  po to do świętego. —-  
Na zakończenie nastąpi zaba.ra z nagrodar dla 
dzieci, której urządzeniem zajmuje i  ę koontet za
bawowy.

Komitet ten utworzony dla rozbudzenia życia 
towarzyskiego na 1-dzie, wziął sobie wr-góle za aa- 
danie, każdego dnia w popołudniowych godzinarh 
być tam niejako ogo sk tm dla wszystkich, ztórsy 
zechcą b* tć zawsre erynny udział, jąoż w ursąazn- 
,iy h eaaemblowj-r.h figurach, bądź w towarzyskich 
tańcach i innych ewolucjach na łyżwach. W tya 
e lu zgłaszać się należy do pp. dra Mentschla, inży
niera Ricbtmanna i inżyniera Ulenickiego, którzy 
z ramienia wspomn auegu komitetu w godz naci 
wskazanych codzień urzędują kolejno na torze sta
wów Paaieoskich.

K ri w kd i  ant. Łaziebny Józef M. eta lany 
Z fję, która saowu jest zbyt gwattawnego temoara 
meutu i wynuchy j ga niertz widjczoe ślady aa la 
cja<ie trę ta pozostawiają Tak ojlo . wczoraj. Pani 
Z fj» tak ładnie urządziła twarz mężowską i to no
żem. te biedak zabrał manatki i Doszedł dlo szotu la. 
Po drodze jednak aie orni -sziaf wstąpić na pohaję 
i popros-ć o ukarahie g «altc wnrj t -ny.

A r e s  t u w a n i o .  vV J a w o ro w ie  a r e s z io s a a u  
d yrek tora  k a a te js z e g o  .C i  o>>-V. r h a n d u * , M aksy- 
m iljan a  M etzgera , p o d  za rzu trm  f  łsz ow a n ia  w ekałL  
M etzger p rz °m ie n ia ł n a  w e is la c h  s w o ir b  k lie n tó w  
m o ir js z e  su m y  n a  w ięk sze . I tak n p . k lien t p o ó p i-  
■ >l w ek se l n a  3 0  k o r o n , t  p a r  d yrek tor  d o p isy w a ł 
j * d o o  z e ro . r e b ił  w  ten  sd o  ó o  z t w o  y  30 I ,  
kw o<ę 3  O k . a r e e s k o n > u ą c  z w i ę t s z . s f  w >ksel 
w  P rz -m y ś lu . p ow ięk sza ł s w o ją  g o ió a k ę -  O o  y da; 
ano o p ie cz ę to w a n o  kasę i k s ię g i .C re rtu -Y erb a n d n *  ; 

M b ttgera  osa d zon a  w w ię z ie n iu .
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u a m .  K r a k ó w ,  ( p  p ). R ^ a  nadzorcza 
floijaok i prse»Ł.c*yla z funduszu dyapozj' ■ następu 
jące daU i: 1 Tow. tanich ni eszkań dla icbotoilów  
katolicki h w Krakowie 300 k"r • 2 B r»c'wu N P. 
ila .ji króbwe, korony polskiej 100 k o r ; 3 Tow. 
łmray gimnazjalnej *  Bochui £00 kor ; 4 . komite
tów parafialnemu kościoła iw . M auLja w Krako
wie 200 kor.; 5. dla domu pracy na Kaźmierzu 
r  Krakowie 'JO0 kor;  6 Tow. oświaty ladowrj wre 
Lwowie iOO kor ; 7. raklad-wi aie.-ot im 
Saoguazkowrej w Tarnowie 200 k o r ; 8 zgrom- SS 
iluz bniczck N Marji p , a „ y w Bo j ac h  ICO kor;  
9. bursie jub lruszuwe, im. ces Franciszka Józ<f* 
w Sanoku 200 kor ; 10 orbronct im. arcjb skop8 
tsakr Jiczi w Stanisławowie 200 kor;  11. bur*ie 
im. Kraszewskiego w Stanisławowie 200 k o r ; 12 
kai l’ u pi łatWVi S'arowirj kiemu na resUurarję ko 
śd  la W W. Sw,ęty:h w Kr.kowie 300 kor.

P rzen ies ien ia . W i e d e ń -  i T r l ) Prezydent 
Biuistrów j ' 'io  kierownik ministerstwa aprawirdli 
wośii przeniósł naczelnika eanuHarji sądowe, Frrdy 
a. nd» E 'rrla s Złoczowa do Lwowa, Eustachego 
WoIaósMegM z Sambora do Sam ka, Woj 1 ha Po 
perę z ban'ka do Przemyśle; z&m ai-owaf naczelni
kiem kanceUrj' kancJstę Wiktora Sljiuka ze Lwo
wa dla Z1 iczowa i asystenta kancelaryjnego Izraela 
HaendU ze Lwowa dl^ Sambora.

W y s ta w a  a r ty s tó w  c z e s k ich  K r a k ó w  
(Tel.) Diiś o gudimie 1 1 przedpołudniem nastąpi 
wlwarcie wystawy 132 obratów i rarźb artystów cze
skich w gmachu Towarzystwa przyjaciel sx'uk pię- 
kryeh pr.y placu Słczepińszin. Ni otwarcie przybę
dzie znakon ty malarz czeski J da U rka.

Ittroay. L i s o w a j a  (w guhernii jel attryno 
tlawakiej) (Tel Linjs kolejowa do Petersburga jest 
waki tek gołoledzi nie do uiy ’ia. Dr ity telegraf! zne 
■a przeatrzeni wiele wiorst długiej porwały s ę wsku 
tek riętaru lodu, który na nich osiadł. Kurjrr 
s Petersburga musiał aa aurji Z tiszje stad 12 
gadzin.

Ś m iertelny p ojed yn ek . S t e i n a m a n g e r .  
(Tel 1 i  rzy Stieder, prywatrata, zastrzelił wczoraj 
w  poj dynku ua pistolety, tutejszego adwokata dra 
*łezę Ernus-.t*, syna W iceprezydenta Iib» magnatów. 
Powód pojedynku był następujący: Stieder musiał 
SLpU 6 za hrubirgo Emeryka Frsteticsa mlodszrga 
kwotę 40  UUO koron, za którą był poręczył. D imi-

się narttoii e od mieszkającego w Gracu ojca 
dłutuka, hr F.steticsa starszego, kilkakrotnie zwro
tu tej kwi ty. Poniewał hrabia odmówił zwruu pie
niędzy, zaatakował go Stieder w gazetach Dr Er 
nus t, jako zastępca hr. Festeticsa, cdpowiedział 
w dz enn kach na wspomn.sne ataki i ogłosił przy- 
iem , te hr. Festatirg zrobił przeciw Stiederowi do- 
niea'en.e do pnkuratorji, o uiiluwar>e wymuszenie. 
Za to znieważył Stiedrr adwokata, który go z koloi 
wyzwał na p 'jedynek.

S tracsn e  o d k ry * ie . M a n n h e i m  (T-I. w ł)  
Na dworu  w, Ludwigsh-fen m b t n k ,  któr-mu p11-- 
•000 oczyśió wagon I klasy, znalazł er nim z«l ,ki  
«< ;t *!*' J. mogąorgo liczyć .koło S lat i kib*ty 
około 2b ciol-tnej, z pri*slrz-looenfi sirm iam i Dj- 
tyib z«s nie stwierdzono ich identycr.or.ści. B.elizua 
inętcCyrny znaczona j-st literami , K E *

E a k a ty ś o i w  P o m a r iu . D iś odbędzie »:ę 
w  Poznau u zesranie poznańsk ej grupy bakaiy-tó-e. 
Porząd.k brad obejmuj.* pr.rmówieoie p. Tiede- 
manna z Jeziorek. wyWad nauczyciela gimnazjalnego 
dra Fang‘ gu na temat „uprawnienia naszej aumy 
aaroa wei* i ref-rat „o  praktycznej pracy niemie- 
akirgo Towarzystwa dla kresów ws bodnieh*, który 
wygłosi znany apostoł hakatyzmu, adwokat Wagner, 
albo b. rohar dor Rascb au z Berlina

.K r ó l  d r* e w »* . Z Ottawy w Kanadzie do- 
r “ *zi ił um <rl tam „król drzewa* Mc K»y, pozo
stawiając majątek w kwocie 8 '0  m Ijooów di 1 rów, 
tj. przeszło mdjard koron Do Kanady przybył Mc 
Kay przed lały, jtko zwykły robotnik.

Miłjska kasa cszczędncś :i.
W czoraj odbyło się w ratu-i u posie lżenie 

k"B «ji d o spraw miejskiej kasy o<zc?ędnosci 
pod przewodni Iw m dra Małachowskiego. Me<> 
•a me przybyć Ukża 1 zł .nKawie rady miei l i  >j, 
P‘ gfu jarj do parłam* ntu, ateby «yp< wiedzieć 
swe zd n*e w  tej niesz.zęsntj sprawie. Pt,słov iŁ 
byli we Lwowie przed posiedzenie n, inni prze
siali swą ooinję pisemnie, — wczoraj więc nie 
był z nich iaden r>a posiedzeniu obec< yrr.. 
B encją ich t> p trywania na sprawę miej k ej 
kasy oszczędne ści jeU to, ie wobec zatoarzo- 
ny.h przez namiestnika werunkPw, nie m ołe 
tyć mowy o łem, aieby gmina mogła myśleć

o tryskaniu szerszej toncesji od ministerstwa, 
aniieli zakr ślil ją  namiestnik.

Posłowie komunikują d*-lej, że sprawa miej
skiej kasy 09ZC'ęd rości we Lwowie była przed
miotem obrad zarówno Koła polskiego, jak i 
komisji parlamentarnej. O wół oba te ciała u- 
znały te w d z i s i e j s z y c h  s t o s u  n za  cli, 
mianowicie uwzględniając stosunki g.lic^j^kiej 
k-sy oszezędneśji w rgole, a w szczególności 
depresję na rynku nafow ym , co w onecnej 
rhwl i  jest dla galicyjskiej tasy oszczędności 
n ezmiernie waknem — uie sposób znah źi in
ni go wyjsc.a, jak tylko ulworteme m-eiskiej 
Kasy oszczed-ir'^  na tyeb ?a oycb co do świad
cz n pod ta wach. jakie ob iwiątu.ą w gal. Ka
sie os’ czędności.

Tak więc rze zy 9toją co do widoków na 
koncesje. Dla gmiay pozostaje więc alternaty
w a : ftlbo w L sie j K?sy oszczędności wcale nie 
zakładać n a  r a z i e ,  t. j. dopóty, dopóki nie 
prysną w czy, krępujące namiestnisa w udzie
leniu gmir.ie koncesji bez Ładnych, al ,a L d j 
% nieznacznemi cgraiiiczenianii — slbo też za
stosować się do warunków, podyktowany'h zu- 
peł .ie jasno przez natniestui.s w połowie li
stopada.

O wstrzymaniu się od otworzenia miej
skiej kasy oszczędne ś i — jak to podnieśli na 
posiudzeoiu w^zorajscem niemal ws łyscy ucze- 
staicy j g t —  ntsilutnie mowy być nie może, 
a to już za w g 'cdu na ni- odzowną k-mieczn iść 
załot nia Zakładu zastawniczego, już tez ze 
względu na brak owego uczciwegi, a preysłę 
pneg i ź'ó<ih kredytu, dla całej falangi dro- 
onych kuiców  i przemysłowców, o które gmina 
m u s i  bezwarunkowo jak najrychlej się post - 
r tć , jeżeli dziesiątki tysięcy ludności luitnU nie 
mają popaść w ru.nę.

Z  tego też p wodu uznając przymusowe 
swe położenie, p jsUnowda k *m .ja uznać wa
runki, oznacz me przez namiestn k i, za konie 
czne do pwyję ta i ui oć  s ę  d j  armiestnina 
tymi dn ami w deputacji ( ir. Matach >wski, 
Michalaki, Ciu<bcństi, dr. Mariański i H ider}, 
i-ieby w ob ęoie podyktowanych przez mego 
warcnRÓw, sprawę miejskiej kasy o zcze n ści 
ostitećzuie doprowadź ć d i wyr< źiyc-h f  rm, 
Deputacja w ęc uoresi r amiestnika, at=*by sta
nowczo i czizegóiiw o zachciał się nświad zyć, 
w jakiej f  rrrue pozwoli r /slrzygnąć <e odwie
czną, a dziś już niesły. hanie pietą ą sprawę.

„Lekcja tafitfw“
(operetka te S aktarh H . W iniarskiego, muwy- 

ka iśewe-yHa B*r*ona).

Wczorajsza premiera w te»t:ze miejskim 
budziła w  całyur Lwowie wielkie zainteresowa
nie a to z dwóch przeważnie względów. N aj
pierw dlitegn, te jej kompozytor, ró «niet j ik 
t librecisła osobami ngóf *ia znunemi w tu
tejszych ccłacn literackich i artystyczny b, pn- 
wióre, że to miula być pierws a operetka pol
ska. Co do mnie, me powiem, abym pojawie
nie s ę  polskiej operetki uważał za wielką zdo
bycz w dorobku nes/ej m u ’jk i, wyrmuję bo
wiem bardzo surowe zasady sztuki P 'ę .n e j i 
op ir  tki do niej wcale nie zaliczam. Zd je się, 
że operetce aa ma nie żąda tego, aby j*  b% no 
na serjo. Jest ona tyho żartem, wyhrytiem do
brego bumotu, powinna przeto wywoływać do
bry bum ir, nic więcej. Jeżeli więc t g ) nie 
aprawia, chybia ce'u.

Pssząc ni liejszą recenzję, spełniam tylko 
«wój obow ązek r-cm ze-.t i, a poniewri < sol i 
ste zapatty wania wyraziłam na wstępie, ora gnę 
ohecn<e skreślić ogóine wrażenie i podać głosy 
publiczności.

Otóż główne wrażenie było tego rodzaju, 
że nowa operetka pozba-ńoną jest pra^dtiwa
go bumoiu, a posiada tyllo dowcipy, Dowcipy 
t J, co p raw d  5 , są nieraz bardzo dobre, w ka 
żdy-n rare bardzo pikantne ( zęsto zanadto na 
wet), lecz, ni' stety, niezbyt wybredne. Takie n. 
p. słowa, jak .tm cb u d i* , luh „glup , jak czte
ry cielęta, a bartn p ąty*, slystane ze sceny, 
razić mu^tą nawet mniej estetyczne uszy

Równmz tr ssić sama zawura kiUa niesma
cznych scen, ca|. ść zaś pozbawio ta jest żywszej 
akni — jednakże przyznać trz ba, ż* lit re .sta 
p. Wini?-rs«i, w bardzo Ludnem znajdował s ę 
tu I Zeniu, będąc zmuszonym tworzyć f bulę dc 
grtowii j już prawie muzyki, z ktor go to za
dań '! wywiązał się stosunkowo dość zgrabnie.

Dobrym pomysłem możaa nazw ć to, żc akcji 
każe się odbywać w Andaluzji, która to oko
liczni ść nastręcz? malownicze kostjumy h szpi ń - 
skie, oraz piękne dekoracje w  akcie pierwszym;. 
N.itom:ast scena sądu w akcie trzecim osLbia 
mocno poprzednie wrażenie. W ogole jSądy* na 
sceoie (mianowicie w operttee) nigdy nie w y
chodzą debrze.

Krótka treść .Lekcji tańców* jest nastę
pująca ; G iston „Markiz z Aókaniu* (p. Ma
lawski) zazochany jest sr-dze w pięknpj M li 
(o. M lowske), córce pomoatyczuego, aczkil- 
wirk jąkającego się i mocno ograniczonego 

D n F r anda, księcia i ministra (p. Paszto- 
ws<)  Any ułatwić schad ki z sw e^ donną ua- 
tnawia księcia do pozwolenia swej córce brania 
tekcii tańca u specjilnego metra, któr gp 
umyślnie w tym celu przyprowadza Metr tee 
(o. S 'laicki) jest nie tyle piękny ile głupi, dla 
tego też G4SI n nakazuje mu milczenie. T im  
mil zenicm, jak i sw 'ją  pięknością oruz tańcem 
mtrygu e w najwyższym stąp a  u Gasildę 
(p<m M dawsks), niby ciotkę Mdi, a wLściwit 
oa iJiią tjcbankę k ę ia, której kóążę radny się 
chętnie p <zbyć. G iston k rzysta z zaję :ia 
uwagi „cictei* kieknym tancerzem i fl.rtujespo- 
» oj me z piękną Milą.

Tymczasem na balu maskowym przebra
n y  b za taucmistrza i  notkę, chwytają ich tajni 
agenci księcia „na gorącym uczjnku*, to znr- 
czy na pocałunku i prowadzą do więzienia za 
zbrodnię przeciw „obyczajności*.

W  trzecim akcie odbywa się sąd, ns któ
rym natural ie wszystko d ibrze się kończy. 
M la wycbodzi za Gi*tona, a ciotka oddaje rękę 
dawnemu swemu konkurentowi, rycerzowi k la 
D.)o Kiszot. Cyd Basiiio da Tentegos (p. Lcłe- 
wicz). —  Taka jest prosta treść tej operetki.

A muzyka? Muzyka p. Bersooa jest w  i ię- 
czną i sympatyczną, za^i r* w e l e  ładnych m o
mentów, jt:k s renadę, tarintclę, a miaao w: ie 
wstęp do trze i go sktu, Lcz niestety pozba- 
w nR ]e s t  temoeramenlu i z teg j p . wodu d u -  
bliczeości zanadto nie p rywa. Kompozytor 
prz waż Jo uży wa tsktu na tr?y c T»>rte (oolka- 
mazurka lub r a b )  przytem w« ’ j t*ie tempa 
są bardzo wol ie, s nadto p m z  śpiewaków, 
jak i przez orkiestrę były jeszcze mocno prze
ciągane.

Także dyr Elszyk nie zdołał tchnąć w po- 
s z^ g ó in e  cceś i więcej życia, chociaż p?'tyturę 
wy lud ował doskonałe i dyrygowaL sztuką całą 
z pamięci.

Z ertyMów wyróżniły się prr.edews7ystkiem 
panie Malawsita jako Gasilaa i Kiiszew^ka jake 
Pip llo. sekretarz, księcia „do szcze gólnych po- 
rucziń*. Stworzyły one pestacie ba-dzo uda- 
u p ,  naturalne, a pełne humoru, były również 
najlcpa'.e ze wszy^tk eb p <d wr.gl^dem wokal
nym. Panna Młuwska jako U l i ,  ih ć * d- 
powi  d i o  do swego nazwiska) „miła* jak 
zwykle, n>e była jeduakże wczoraj ani w 
hum orze, ani przy głosie. Oryginalną fi
gurę w rod»eju Don S nzuta stworzył p L°I«- 
wicz jtk o  B s lj i ae Teatciros, jednakże rolę 
swoją troszecz-ę przesadził. Przesadził rówoięż 
cokolwiek p. Kie: m in  j  ko woź >y sądowy.

P. Paszkomsci jako książę, p. SJińrki jako 
metr tańców, p. Kasprowi zowa w m n .jszej 
rod powiernicy Casilćly, zrobili wszystko tc, co 
t;lko ze swyih rrl uc/ynić mogli.

Zapełnić operetsowe i prawia najlepsze za 
wszystkiih post icre są dwaj tajni ajem i Esąua- 
m tos i £q  ■ b ihos, któ*ych bardzo cLardklery- 
sLycz ie przedatawil. pp. Zrotucnwil i Strp- 
kdwski.

Wypełniająca salę aż po brzegi publiczność 
przyjęła nowa dzieło sympatycznego kom pczy- 
to a btrdzo ż,xvl ,/ie. Gzy nowa ta operetka 
utrzyma s ę dłuższy czas na repertuarze, o tem 
pn nsą lzać, uważam ob«cnie za przj dwczo n i. 
Najbliższa przyszłość sanna nam to pokaże.

Jan Skrzyd euiśki.

P iia ł  ekODoniiczny.
—  P  a r y ż  6  r r u d o i* .  J^ba p o s tó w  p rzy ję ła  

cu k ro w ą  t o n » e n i j ę  b ru k s c lik ą .
IŚ  l e d ó n  4 gru  la ia . 'Zam kaięn ia  g ia in  

o  g o  Iz. 2 m  8 0  A k c je  su s ir  Z a k łu ou  krady*. 
fefte —, Ak<ge w e t .  Z a k l k red . 702”—, A k - a 
A 'g 1. 'b a n k u  * 4 ? - ,  A \ cje  U m o o b a o k u  .‘ 27*— , 
A a  je L a e a d o rb a n k u  385 A k c ji  B aak Sta  feb 
4 4 2  — , A k c je  B o d e n t ia d il 9 1 3 *— , A t ę l i  &« k
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Banku hipotecznego 538 —, Akcje kolei pai <» .  
478 50. Akcje kolei poluda. 6 1 —, Akcji transu, 
lit a) — , lit. b) — •— , Aacje kole Elbctt 1. 
446 — , Akcje kolei Północnej 5455 Akcje koleji 
Gaerniowieckiej 541"— ■ Akcje Alpinj 358 — 
Akcje Rima Muranji 4s3*— , Akcje pra lnego T, - 
w ’ j . : «  żelaznego 5*25 — , Akcje fanryki bro*i 
3 9 6 — , Akcje tureckie tytoniowe 330' Oblij. 
węg. indeuiu. 99 90 Renta majowa 101 10 A>i»- . 
renta koron 100 40 Węg.erata renta koron. 97 85 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 96 20 4 pro .
Kety Banku kraj. 97‘— , 4 i pól proo. listy Ban u 
Lraj. 101*— . 4 proe. libty Banku hipo\ 95 75, 
4 i pól proc. listy Banku hipot 100'15, 6 pra>.
listy Banku hipot. 110* - ,  4 proc. Gal. oblig propia 
99 15, 4 proe. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 97 80, 
4 proc. poiyczka m. Lwowa 94 87, Losy turesa.c 
119 50, Marki l i 7  05, Ruble 253 — .

^ 8«C J «ń  4 grudnia Kurs flełój

Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obli p. 
z r. 1889 S proc. 964 — ; Austr. zakl kr. z. tb. 
pr. z r. 1889 3 proe. 293*— ; Tow. legi. na Di i 
naju 100 xl m k. 4 proc. — *-- ; Uregulow. Di> 
naju z 1.701 100 zl. 5 proc 284* — ; Węg Bankt 
hip. po 100 zl. 4 proo. 253 50 Pożyczka serbski 
pretu po 100 lir. 3 proc. 87 — ; Tutnckie obi 
prrm kolej, po 400 lir. 112 25. b) bezprocentowa : 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zl. 18 5 8 ; Zakl. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zl. 434* — ; Clary 40 zl. ra. k. 
187 - ;  Pożyczki m Insbrukn 20 zl. 88' — ; Losy 
m Krakowa 20 zl., 76 — ; Połyczza ir. Lubiani 
41 zl. 75 — ; Ofen 40 zl. 190'— ; Palffy 40 *!■ 
m k. 182' — ; Gzem knyla austij. tow. 10 zl 
55 — ; Czerw, knyla węg. tow. 5 zl. 26*50; Lo: y 
iind. are. Rudolfa lO zl. 70 — ; Sal.ni 40. zl. m 

242 — ; P tynki saleburska 30 zl. 77*— ; 
Pożyczka St. Genoia 40 zl. m. k. 245*— ; Losj 
komunalne m. Wiednia z 18 4 roku 429 ’ —.

W i e d e ń  4 grudnia (Oietda towa
rowa). Cukier surowy od a. 21 95 do — *— . Te** 
dencja ustilona Nafta galicyjska od k. 27*— dc 
39’ - Tendencja niezmieniona- Spirytus od koroa
36 60 do — * —. Tendencja bez zmiany

— Berlin 4 grudnia. Pny zamknięciu 
bzorajszej giełdy: KreJyty 210 0, Staatsbahny

146 '—, D sconto Comandit 188 60, Berlińskie Tow. 
bondl. 155 50 Laura 202 25, Bochumery 163 90, 
Ketej polud wschodu o*pruska — *— , Ruble za go 
ówkę 216 30 Kolej warszaw, wied 181* 0  Kolei

nona Śródziemnego 87 10, Kolej Meridionalna 
132*— , Losy tureckie 121 75 Renta wioska — * — ,
Harpener* kopalnie węgla 137 70, Kolej Marien*
*eurg-MIawka — *— , Konsolidation 337 75, Lom
bardy 16 75, Kolej Henry 98 25, Niemiecki bant 
zarodowy 115*—, Kami* Profered 126 10 ; Akcje 
■sluf»; hamburskiej 96 7 5 ; Warszawa krótka

(Kurz Warsthau) — *— .
-  Berlin 4 grudnia. Austrj. btuikuuty 

r5 40, ipirytus 42 20.
— P & r y ż  4 grudnia. 3 % renta 99 85 ; 

mąka 28 35.
Frankfurt 3 gruduib. AmL kred. 

210*25; Kolej państw. — *— ; Laura — *— ;
Uissoato 188 80; Alpiny —

ub >irifn, otrzymają, 
piytiC isko, w klórein urzijmuje się mol ld gięt’ <is aa- 
prawy o n e  wyrntvk = ę meble aa z mówienie Wystarcza 
z iw adomić przytulisko karlą korespoadi-nnyjną (ul Kle- 
parowska 15), aby zgłosili się wychowań ,uw * p i mebla, 
względ ,ie po Zimówieuis. — Ceny umiarkowane Robot,' 
starajna.

Hflwcśii jslanteryjne1 plU!,̂ ', 1stóry -u i n a d e iz ^ , poleca  pa 
cenacb^nad^i niskich Seyfarth Sc Dydyński we Lwowie p s*
p) .ca Marjackim.

Ha siirzedażm jąt 1 "m3kie w różr-fcnkraju, Dzierza y więks-y h i mm -jszy-h 
f ilwarków także i z go zrlnbuui, neainoscl we l.wiwie 

; i ns p o ' i  c i pale-a i zlecenia przyjmuje LWOWSKA 
IZBA ZAŁAT ' 1EŃ, pl c Dąbrowskiego 1. 5 ;w gmacha 
Towaizyst-ya Uoędnii prywatny-h) 736

N E K R O L O G I A .

f
Justyn Bibe stein BI liski

Dokt. rpraw, kawaler orderu Fkanciszka Józefi, ck. 
starszy r dca skarbu, rzłonek gr ki t instytutu sb>U- 

rcp.gi hskiego, wł śccifl realności i t d. 
po króLieh a ciężki, h cierpbmach, opatrzony św 
SaLiaa.eL.tami, zasnął w Panu dnia 5 grudnia br. 

przezyuszy lat 5l.
W głębokim smut <u pogrążona żona z córkami 

zapr .sza kreany ii, , rzyjn. iói i zn j .myc-h na i b 'Zęd  
pogr ebowy, kióry się odo. dzie w nit dotlę dna 
7 g udom o godz ńe 3 popołudniu z d. mu żał by 
przy ulicy Supińskie^o i 4 aa cmentarz Ły.zako -sti 

.Concordia* A Fn kowski

PfloTU  iiia  s '? d .  ku .iti.ia >.lt , tys>ęcy ko y lieuinla- 
I U5 2 U l i j6 |(5 z d os*w ą  do koei Zfi s e o ii  L rz. i
dób' DĄBKOWKA, p S o- k z p d.ni m ce y. 894

I* samemu d , powożenia, up zą?, s,( dlo d ia- 
sne, wszystko mało używaoj d j sprzedania 

Rozdół, plac M ojacki 6. ebe
Sanecz

Saminarzystka ± £ kuje lek-  ra skromnem W7“-'
miBistracji.

t  dżem m Bliższa wiadomość w ad-

Strycharz poszukuje mir y m ; mna t wyrabiać 
wypalać dreny, doihowke, gąsiory, cegłę 

i r. zmaite wyrooy Poszukuje fabryki rimoy-ą p j ą. auy 
sobie ni te>j ł orzyspos b ć na lato. Ma dobre świadectra. 
Jakób Drożdża! w Chłop ■ h p s*zu Ki marno 866

D r o b n e  O g ło sz e n i* *
pe 3 ha rrsu za słowo, Ut ymaiajoze agtoacoue H  bat

B n tfn w K M  nauczypielfandziela lekoyJ fertepl,Mnajnowszą metodą po 
4 złr miesięcznie. Wiadomoać: ulica Kurkowa 4, parter
na lewo

I* Ib łtl ^ Y jO ^ e  litografowaoe i drukowane, zaprosrenia, 
U l “ l f  listy ślubne, wykonywa najtaniej Seyfarth & Dy
dyński we Lwnwle pr j phcu  Marj cŁun nd

Oąbowe rziinione łóżko, nachtkastle, stó , f tel ro *ła- 
danv, sz fy, S/rze lam, Hyn* k 41 doz rea. 893

1 w  ju  e k i s  biuro handl we, Kościuszki 1 4. dostarcza
L W « oRiB  w igle kau ienne krajowe z kopalń .Sirrsza*
po 58 ct , Gó no szląskie po 72'/i et. za óO klg. z od-
st wą do domu 833

Tifzia fot g afii od Z z łr .
sty>niBlL r s c ,  a i .  P re a j*  1 7 .

w ( . . t a d z . e  Ł .  
i4.oehl«ra, a r t / -

668

■ n  urzędn ka sądów go, nowy, bardzo tmio d 
t ™ do sprzedania. Ad res : Bocheński. Przemyt 

WłbiŁcże 37 8S
U .if

8 wg • wnnńw je'eai ka'p :kich, montowanych i do 70
(III Iw yllw  p , r sa n.ch na snr ł ( i 4  Wi don ś* 

J. Sw b da i J. P sT S^i Lwó Sy * u»kt 58 a 877

335 RfiCE jt  p!f’‘*JLn1'1 Cl,sl WJlelkietP rod ' j i, robie->ia lodów, likierów i t. d , autorki dzlefl 
.Praktyczna kuchnia* « ‘ ± j  k ln k a r r  le z o w e j,
wyd.Lie d ug..>, Do nabycia w księgarni Sejf.irtha, lob 
u autorki we Lwowie, plac Dąbrowskiego L 5. Cena 
dwei korony, z przesyłką 3*/, kor. 804

Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski.

Właściciele i wydawey: Dr. K. Ostassswsśi-Ba/ańaki 
HiłsLi i Sp. — Z Jrt aro M. 9chmitU i 3p

Zb świata moflj.
II.

Koronki, galony i hafty z sukien letnich 
przeniosły się w zupełności na zimowe. H  ft 
argielski, zdobią,y suknie batystowe przeniósł 
się ra  sukienne i zihtlinowe i wygląda fcardzo 
dystyi g iwanie. Piękne przybranie stanowią ró
wnież gipiury, korouki cienkie i galony we 
wschodnie jas.raw e desenie tkane. Guziki nie 
straciły nic na swej wartości jako ozdoba; imi
tacje drogmb karniej), kamei, złote, srebrne, w 
drebniutkie kwiatki pom padour; wszystkie mogą 
być ludną ozdobą każdbj tualety. S arfy utrzy
mały się w całej mocy, zmieniwszy tylko miej
sce: przyczepiane winny być na środku pleców 
powyżej pasa i zakończone ruszą, koronką lub 
frer.d lą. Okazały się również nader oryg*naine 
jap ńskie i chińskie hafty na kołnierze, man
kiety i wyłogi do staników. Do spodoic wełnia
nych, jako bardzo eleganckie przybranie będzie 
w utyciu inkrustacja z koronek, podniesiona 
zhtym  lub srebrnym haftem. Do staników kró
tkich i bolerów zawsze piękny jest pasek, wysa
dzany kamieniami; pasek taki szczppólnie efe
ktownie wygląda przy futrzanym kaftaniku w 
pasie przewleczony przez futro.

Na kapeluszach naszych widzimy powraca
jące z letniego sezonu dwie przeważnie barwy; 
białą i czarna; biały miękki o mcżliwie naj
dłuższym włosie filc, plusz, zibelina stoją dc 
rozporządzenia modystek, które mieszają je  u- 
miejętnie z czarn emi i bialemi skrzydłami i u- 
kład ją  w gniazdku z tiulu tego samego koloru; 
jako fason ukazuje s:ę niezwykłych rozmiarów 
tok, mniej płaski, niż w reku zeszłym, z główką 
z futra, przybrany dookoła aksamitem i ozdo
biony piórami, skrzydłami, koronkami długiemi 
swieszającemi się z tylu głowy, wstęgami, spię- 
temi piękną klamrą kolorową. Przyrodnik, gdy
by przypadkiem spojrzał na kapelusz ostatniej 
■ o d y  zląałby się niezawodnie w przypuszczeniu,

iż ukazał się zupełnie nowy jatiś okaz ptasiego 
rodu, fantazja bowiem modystek dodaje dl, g: 
ogony rajskiego ptaka do skrzydeł kakadu, wsa
dzając mu dziób kolibra. F ic i sznele zdobią 
również rutony muślinu i gazy. Na kapelusze 
wiecznrowe używany jest tiul haftowany sznelą, 
przetykany po za tern zlotemi i srebrnemi ni
tkami. Zwykle bywają ówa odcienie jednej bar
wy n p .: szafirowy, turkusowy, lawenda, albo 
żółty w ocisty i zielony. F* son w stylu Lu
dwika XIII również bardzo pięknie ozdab.a 
głowę na wysokiej figurze.

Mitdcy kostiumem i paltotem moda pra
wie żadn j nie zaznaczyła różnicy. Z urzędu 
kronikarskiego musimy w kierunku paltotów u- 
derzyć w w ieki drwon alarmu i oznajmić dotąd 
nieznaną now ość: a mianowicie to, czem się 
dawniej podbijało paltoty: futro, dziś stanowi 
wierzchni materjal. Ostatni właśnie wyraz mody 
wymaga takiego przewrotu. Forma pozostała ta 
ssm a : lużiy, albo bardzo mało wcięty sak, do 
kolan, formy od dołu kloszowej, rozchod'ącej 
się. Palta te są również z materjalu .Zibelm e*, 
suto przybrane futrem, które wogóle odgrywa 
jak najpoważniejszą rolę. Jako przybranie wi
dzimy gronostaje, sobole, oposy, seal, szenszyle, 
lisy i karakuły. Na początku też aezony wyła
niała się tu i ówdzie jakaś ozdoba kapelusza, 
palta z... popielic, to podnosiło ich wartość. 
Ale ktoby był w ó w c z j s  przypuścił, te akromna, 
szara wiewióreczka, która d tąd zajmowała 
miejsce podbicia, nagle powołana zostanie du 
odegrania tak ważnej rolt! Popielice stały się 
królem futer obecnego sezonu; gronostaje zaś, 
to futro królewskie, skazane zostało na służbę 
jako podbicie popielic. Nietylko palta, ale i sta- 
n ki i bolera t  popielic tą t du d rnier er i*. 
Możnaby powiedzieć, ie  są ładniejsze futra, jak; 
sobcle, szenszyle, i o wiele bardziej podnoszące 
urodę; ale nikt nas słuchać nie będzie. Popielire 
królują. Po za tem wszeUie futrzane ,to^r du 

spięte mocną sprzączką, boa, krawaty, 
dlużssr lab krótsze, szersze lub węższe, z dw9-

jakiego np. ro Iza ju futer: popi-Iice podbite gro 
nosłajami, lub jednostajne stanowią niezbędną 
ozdobę każdej toalety, i muszą koniecznie, o ile 
to jost kosłjum spacerowy, harmonizować z fu
trem, zdob ąci m kapilusz lub dół sukm. Dc 
teatru i na bale używane są przeważnie długie., 
naw t powłóczyste, kaszmirowe luźne zup inie 
okrycia, p^ypom inaiare płaszcz Fausta, lekko 
pod watowane, z długiemi greckiemi rękawami i. 
brzegiem, oszytym haftem tureckim.

N-t zaL nkzenie musimy czytelników zawia
domić o zajmującym cały Paryż wielkim nowym 
amerykańskim .truście krawieckim*. Am rykauki 
nie thcą więcej ubierać się w Paryżu 1 H ob^wa 
ta wieść rozeszła się niedawno dc st dicy Eu
ropy i zgrozą ogarnęła wszystkich W  <rth’ow, 
P 8qiin ’ów  i Duucet’ów. Krawcy i szwaczki z 
drugiej póhuli niepotrzenują już rrzepływaś 
mórz i oceanów, aby zakupywać najdroższe m o
dele z ulicy de la Pa x ; sami .tworzą*. A  czy 
wiecie, czytelnicy, co to znaczy? T o znaczy 
strata roczna kilku m.ljonów franków dla kra
wieckiego rynku paryskiego; dotąt  bowiem p*ę- 
kne te miljarderki z , F f h  A t  nue*, z Nowego 
Jorku, San Francisco, Chicago, Bostonu itd. były 
podporą paryskich m odniaieci krawców, którym 
dawały najlepsze i najlepiej płatne zamówienia. 
Cirocznie na wiosnę i w jesieni zjeżdż ly do 
Paryża, tygndnie a/ug e dawały zarobek pier
wszorzędnym hotelom, wybier&Iy na droższe 
materjsły, spędzały codziennie długie goddny w 
lśniący.h od luster i złota salonach magezynów 
mód i zabierały ze sobą wysokie, pełne ubio
rów kufry. A  te nawet, atóre przyjeżdżać nie 
mogły, miały ze sobą stałych dostawców i prse- 
s łano im strojów z& tyuą e doleiów. I oto te
raz wszystkiemu temu ma być kres położony. 
K t o  większych firm amerykańskich ufoyet w 
p iwodzenie, nosi s;ę z zamiarem zał żenią filji 
swoich w Paryżu i utworzenia w ieluej, nieza
leżnej konkurencji.


